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K R A K Ó W .
W  dniu  9 C zerw ca  i8 3 5  r .  o godz: 10 ra n ­

n e j w  ry n k u  g łó w n y m  W . M- K rak o w a  w  
irm achu S u k ien n icaęh , w  d ro d ze  exekucyi 
s ą d o w e j , odbędzie  się p ub liczna  licy tacja  
p o w tó rn ie ,  jako to :  z eg aró w  s to ło w y c h , 
s to larszczyzny  , k o p e rsz ty c h ó w  , o b razó w , 
z w ie rc ia d e ł, m iedzi, fa jansów , ły ż e k  s re b r ­
n y c h ,  p o rc e l la n y , k a rab e lli w  s re b ro  0-  
p ra w n e j  etc. późn ie j zaś o godzin ie 12 
p o łu d n io w e j , n a  ta rg u  końsk im  w  K le p a - 
rz u  sp rzed an e  b ę d ą  k o n ie ,  b ry c z k a , n a  
ry so ra c h  i w ó z  oku ty . C hęć licy tow ać 
m a ją c y c h , n a  czas i m iejsce o zn aczone , 
z g o to w em i p ien iądzm i zap rasza  się.

K ra k ó w  dn ia  3 C zerw ca  i 835 roku .
T eo d o r J a w o r s k i  kom or. sąd .

W iadom ości literackie. W  W r o -  
cławiu wyszło z druku r. b. wydanie 
3cie znacznie pomnożone z 4 rycina­
mi i dodatkiem o monetach Polskich: 
D zie jó w  Naroclu Polskiego napisa­
nych  p. J. S.Bandtkie. T o  dzieło ko­
sztuje złop. 3p. W  VI rocławiu w y ­
szły jeszcze 2 następne dzieła: „D o­
świadczona Gospodyni czyli Kuchar­
ka dla wszystkich Stanów p. W .  K. 
Szeiblerową, i Słow nik krótki PoLsko- 
Jłossyjski do używ ania  w  czynno­
ściach sądow ych i praw nych . W  
Krakowie zaś wyszło z druku dziełko: 
Z , D. Chodakowskiego o S ła w ia ń -  
szczyzn ie  p rzed  Chrześciaństwem i  
W .  Surowieckiego zdanie o p iśm ie  
ternie z  dodaniem  krótkiej w iadom o­
ści o Chodakowskim i korresponden- 
cy i j e g o , i drugie trafne spostrzeżenia 
zawierające pod tytułem : Sposób do

zrozum ienia  na tury  c zy li  metoda  
tłum aczenia  z ja w isk  za  pomocą o- 
sta tecznych pierw iastków  św iata  
zm ysłow ego zp rzy łą czen iem  now ej 
teoryipa len ia  się c ia ł i św ia tła  p rze z  
Jana G ollenhoffera . T y ch  wszyst­
kich pism nabyć można w  księgarni 
J. Czecha, prócz słownika Polsko-ros- 
syjskiego, k tó ry  się sprzedaje w  księ­
garni Friedleina.

F rancja . Z  odczytanego aktu za­
skarżenia okazuje się, iż i 64 osób jest 
zapozwanych przed sąd Parów , lecz 
tylko 122 uwięziono , a 42 ratowało 
się ucieczką. Oskarżeni w tym  akcie 
są objęci w 5 kategorjach : pierwsza 
obejmuje 109 oskarżonych o spisek 
na obalenie rząd u ,  lub podżeganie0- 
bywrateli do wojny domowej i uzbraja­
nie mieszkańców w tym  celu. Takie 
przestępstwo pociąga za sobą karę 
śmierci podług kodexu karnego fran- 
cuzkiego, i jeneralny prokurator żądał 
wykonania tego prawa. W szyscy  
w i ę ź n i o w i e  z Lyonu są objęci tą kate- 
gorją, prócz jednego Baune; P a ry -  
zkich jest tylko kilku, bo główni u- 
czestnicy zaburzenia W dniu 15 i i 4 
kwietnia potrafili uniknąć śledztwa 
Policyt. Druga kategor ja obejm uje 17 
oskarżonych. C isą  obwinieni z tego
powodu o spółuczestnictwo w po w yż­
szym zamachu,iż sprzedawaniem lub 
rozdawaniem pism zachęcali do nie-
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spokojności, która rzeczywiście na­
stąpiła. Za podobne przewinienie ko 
dex karny stanowi karę od 5 miesię­
cy do lat 5 więzienia. Prawie wszy­
scy więźniowie tą kategorją objęci są 
zamieszczenii w a innych kategorjach. 
Trzecia obejmuje € 7  oskarżonych. 
T y ch  obwiniają o należenie do wyżej 
w zmiankowanego zamachu-, już dla te­
go, że plan do jego wykonania poda­
l i ,  źe przez namowy wciągali do spi­
sku , już dla tego, źe spiskowym broń 
rozdawali i ułatwiali sposoby do wia­
domego zamiaru , nareszcie żesami w 
niespokojtiości czynny udział mieli. 
Również i za to przestępstwo jest ka­
ra  śmierci. T y m  sposobem podług a-!* 
ktu zaskarżenia, 1 65 więźniom z po­
między i6 4 ,  grozi kara śmierci. ( g a J  

N iem cy. Między osobami, które 
na okręcie parowym  „Alexandra44 
p rzyby ły  z Petersburga do Lubeki d. 
2  5 Maja znajduje się hr. Matuszewicz. 
W  Xięstwie Hessen Darmstadt, ka­
tolicki X iądz z 4o rodzinami przeszedł 
do protestantyzmu. W ielkie Xięstwo 
Badeńskie za potwierdzeniem sejmu 
przystąpiło do systemu celnego w p ro T 
wadzonego do Niemiec przez Prusy, 
Tem uż sejmu deputowany Rotteck 
pojldatnastępny projekt: „Izbauchwa- 
li prawa względem następnych przed­
miotów" : określi odpowiedzialność mi­
nistrów slosow'nie dp dpcha konsty-r 
tucyi, i  złagodzi prawo o wolności 
druku, nareszcie oznaczy tłumaczenie 
konstytucyi jej duchowi odpowiednie 
i zabespieczy wolnośćosobisją i honor 
°d nadużyć w ładzy, i ducha stronni- 
czegq; izbą powinna jeszcze nalegać , 
aby rząd opieraj się mocnp ząpiaphom

na niego w"ymterzonym, aby sw"ych 
posłów przy Zwuązku upoważnił do 
oporu przeciw" Wszelkiemu projekto­
wi naruszającemu konstytucją i nie­
podległość sięslwa B ad e ń sk ie g o a b y  
odwołał postanowienia nakazane przez 
chwilow"e okoliczności a teraz uciążli­
we dla xiestwa Badeńskiego, to jest a- 
by  .je ogłosił za nieobowięzujące 11a 
przyszłość ; żeby tym sposobem połą­
czył wykonanie powinności członka 
wchodzącego doZwiązku i bronił na;*- 
troskliwiej od nadw ei ęźenia naszej 
konstytucyi i praw przyobiecanych.'e 
N a wnięsek ministra spraw wewnę­
trznych  , rozpoznanie tego projektu 
oddano kommissyi. ( g . b  v . )

H iszpanja . Francuzki d z ie n n ik  
sporów donosi z Madrytu d, i 4  Maja, 
iż siła zbrojna przywróciła porządek 
W stolicy",a pogroź ki przeciw" prezeso­
wi ministrów Martynezowi niemiały 
złych skutków", Wola sejmu i oby­
wateli widocznie się objawiła w tem  
zdarzeniu na stronę rządu , k tóry 
przez to sw'e siły pokrzepił. W  tych 
dniach rozsiane pogłoski o niebespie- 
czeńsLwie rządu były  przesadzone. 
S tra ta , którą Valdez poniósł, jest ma­
ło znaczączą, aby ją za klęskę zupeł­
ną uważać należało, również 5  części 
Hiszpanii są spokojne, prócz jednego 
zakątka tego pięknego k ra ju ,  gdzie 
lud nie słucha praw konstytu- 
cyjnego rząćlu. Hiszpanja mą li­
czniejsze w'ojsko niż powstańcy; jej 
skarb się napełnia , a Don Kaijosowi 
całkiem na pieniądzach z b y w a ; nic z 
resztą nieokazuje niezbędnej potrzeby 
wezwania obcej pomocy dla urato­
wania rządu. "Wiele sił ożywia
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Jdiszpanją i dawna durna i K asty l-  
skir honor ży ją  jeszcze. P rzy  takich 
zasobach, kraj nieszuka pom ocy  za­
g ran icą ; znajduje ją  w ew nątrz  i na 
swojej ziemi. ( d . a . )

Grecja.  W  A tenach  przysz ło  do 
Utarczki między G rekami i żołnierza­
m i  Bawarskimi, G recy  zbrojni w  ka­
m ienie poranili kilku żołnierzy , lecz 
ry c h ła  pom oc policyi poskromiła tę 
niespokojuośćj aresztowała żołnierzy  
i osoby do niej wmieszane.

E g ip t .  Dnia 28 Marca m orow a 'za-  
raza w A lex au d ry i  zabierała codzien­
nie po 200 osób. W ie le  dom ów  gre­
ckich i francuzkich by ło  dotkniętych 
zarazą. Całe miasto pogrążyło się w  
rozpaczy  i żałobie. N a  1 okręcie- li­
n io w y m  egipskim i na kilku 'okrętach 
Cudzoziemskich zaraza sprzątnęła wie­
le ludzi. T a  choroba działa prędzej 
od c h o le ry ,  w  kilka godzin następuje 
śmierć. R ów nie  sm utny  obraz przed­
stawia K airo . W s z y s tk ie  części m ia­
sta są zarażone. Codzień umiera 5óo 
do 4 oo osób. Miasto F u a  nad N i l e m , 
liczące  do 5o tysięcy mieszkańców, 0-  
k ropn ie  zaraza spustoszyła, Z  19 ty ­
sięcy zarażonych , ty lko  5 oo miało 
w yzdrow ieć .  D otkliw e również s tra­
ty  poniosły wsie nad Nilem  leżące. 
T a  klęska szerzy się po ca łym  kraju. 
W s z y s c y  zagraniczni konsulowie w y ­
jechali z A le x a n d ry i i  K a iru ,  kilku z 
n ich  znajduje się p rz y  Mehmedzie A -  
Jjfu, Ib rah im  p r z y  tak zw anych s_y- 
ry isM eh  bram ach  ( K u r e k  B o g a r)  
w ystaw ił  4 baterje: wieśniaków- p rzy ­
w ołano Z daleka do wciągnienia dział 
na gorę , z n adzw yczajnym  t r u d e m ,  
g d y ż  do każdej a rm aty  potrzebowano

2 5 ludzi i 8 osłów. Sułtan zaś p u z y  
Koniach kazał założyć obóz dla 1 o t y ­
sięcy wojska, które się ciągle tiowe- 
m i oddziałami wzmacnia. W p r o w a ­
dzanie do S y ry i  monopolów istnieją­
cych w  E g ipc ie ,  i ciągłe rek ru tow a­
nie rodzi nieustanne bunty. Górale 
P ra y a ż  i Druzowie zbuntowali się te­
raz. Ostatnich już raz  w ydziesią lko- 
wano , a ich wsie spalono , lecz rozpa­
czą p rzejęc i,  znowu powstali. N ie ­
dawno poburzyli się także górale A n- 
zariowre i zabili 5 o żo łn ierzy  eg ip ­
skich Osobliwa przyczyna skłoniła 
ich do buntu. Jakaś stara w ieszczka 
(zapew ne L a d y  Stanhope) objawiła 
i m ,  że dawmiej byli panami świata , 
i ż e  w  ty m  r o k u  m ają odzyskać sw o­
je dziedzictwo. Porwali w-ięc za oręż, 
Okrzyknęli Sułtanem jednego z pomię­
d z y  siebie i udali się w pochód doStam - 
bułu . Lecz w  pierwszej potyczce ro z ­
bili ich Egipcjanie  ; błagali o łaskę, a- 
le Ib rah im  kazał im zdjąć g ł o w y , z 
w y ją tk iem  k ilku , a wsie popalić. R o ­
zbrojenie mieszkańców A ieppu  dzi­
w nie  nastąpiło. K ażdy  bez względu , 
Czy b y ł  bogaty  , ubogi, ślepy lub ku­
la w y  musiał złożyć flintę w  u r z ę d z i e ,  
kto  jej nie mógł kupić ,  dostał kijowa 
n i e ,  i jeden ślepy zakończył życie W 
tei o p e r a c y i .  Ponieważ na M uzułm a­
nach zbyw-a, gdyż  Egipt jest w y lu ­
dniony i same kobiety  p racu ją  w fa ­
brykach  P assy  i upraw iają  p o la , p rz e ­
to cbrześcianie muszą iść do s łużby  
wojskowej. Już 2 pułki u tworzono z 
chrześcian Egipskich i S y ry jsk ich .  T o  
sprowadzi upadek rolnictwa jedynie  
przez chrześcian pielęgnow-anego. I -  
b rah im  pragnie Sy ry jczyków  zró -



wnać z Egipcjanami i to mu się zape­
w ne uda. W  M ezopotam ii, Bagda­
dzie i Bussorah goreje pochodnia bun­
tu ; lecz tamtejsi m ie sz k a ń c y  tak są nie­
świadomi stanu rzeczy , iż nie przewi­
dują , ź e ły m  sposobem ułatwiają pod­
bicie siebie przez M elimedaAlego. GA.

P ersja . Dowódzca wojska now e­
go Szacha, Anglik Betliune, odniósł 
świetne zw ycięztw o przy Ispalianie , 
w rócił spokojność temu miastu i ob­
sadził je załogą. Lecz odebrał wiado­
mość , źe brat Szacha, Hassan A li Mi­
rza, na czele 5ooo  konnicy ciągnie ku 
Ispahanowi; w yszedł na jeg o  sp o tk a ­
nie z 4ooo  żołnierza i a o działam i, 
szybkim  pochodem przeciął mu śród 
gór drogę do miasta i tak go p ob ił, że  
Hassan uratował się zaledwie z 5 o je -  
zdcami. T ym  sposobem południową  
Persją za uspokojoną uważać należy. 
Poczem now y Szach odbył wjazd u- 
roczysty do Ispahanu.

N a jszczęśliw sze  dni w  życiu . Od 
zaręczyn aż do ślubu dni byw ają naj­
szczęśliwsze. M ożna je przyrówmać 
do dni m ajow ych, kiedy się wszystko  
rozzielenia i zakw ita, gdy  wszelkie 
stworzenie od człowieka do najdro­
bniejszego ow’adu niew ym ow nie się 
raduje. W  tedy m łodzi oblubieńcy , 
z sercem przepełuionem najtkliwszą 
miłością, trzym ając się pod ręceprze- 
biegają ten świat piękny 5 nie m iłe 
wspomnienia przeszłości wym azują z 
swojego dziennika ; dla nich uśmiecha 
się niebo, ziemia w oni przyjem nie , 
w szyscy ludzie są dobrzy i szczęśliwi, 
rajem i złotem przyszłe małżeństwo.

Z aręczyny są kwiecistą poezją, a 
małżeństwo w y więdłą prozą.

(a .n .)  Osoba płci żeńskiej życząca  
solne jechać na wspólny koszt dow ód  
Marlen bad 1 E g.er, raczy swdj adres 
przesłać do redakcyi Kurjera Kra­
kowskiego , lub bliższą informacją po­
w ziąć może w kamienicy Dem biń­
skich na Iszem piętrze w  rynku. (Sr.)

Jeżeliby kto z udających się osób do 
kąpieli Tr enczyńsk ich ,  ż y c z y ł  mieć 
towarzysza podróży o wspólnym  ko­
szcie, raczy powziąć wiadomość w  
R edakcyi Kurjera lub tamże swój a- 
dres nadesłać, przed d n ie m  6  b m  (~)r)

Jest do sprzedania kareta podróżna 
pakowna , mocna i porządna za po­
tnie] ną cen ę;ch cący  ją nabyć ma się 
zgłosić do kam ienicy p. Pszorna pod 
N .5  5 x na 2 piętro. ( 5 r.)

P rzybyli do Krakowa. Eisengriiber 
T e o d o r, Holtz W ilhe lm , Szadrak K a ro l, 
Brener, A bram , Sz„jsk a Jozefa , K utszcra 
Jozef z Galicyi. Bóhm Jan  , M uller W a - 
le n ty , M artz Jó ze f , M arhocka ob. M or­
sztyn Józefa ob. Michalska B arb ara , Li­

czek J a n ,  X iezyk A n d rze j, Szyszkow ski 

P aw eł z Polski. Bielański S tanisław  z Prus.

Opuścili Kraków. P rzedpełsk i Józef, 
Makarewicz A n ton i, Szancer A lojzy, G a­
szyński M ateusz, Sierakowski Kajetan lir. 
W iszniewski Kazimierz do Galicyi. M a- 
szewski W incen ty , Szuwalski A dam , Po­
tocki August h ra . do Polski. jSchw ietz 
Marcin do. Prus.

Dzis w  po łudnie  c iep ła  stopni 17.

W  D R U K A R N I  A K A D E M I C K I E J ,  N A K Ł A D E M  R E D A K C Y I .


